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P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka,  •—  Anglia,  —  Fran c ja .  —  T u r c j a .  

W ia do m oś c i  handlowe.

Monarchya Aust ryacka.
R zecz urzędowa.

L w ó w ,  17.  kwietnia.  Na założenie oso bne g o M vo js k o i v eg o  
funduszu i n w a l i d ó w  dla obwodu  Sanock iego  na pamiątkę poby tu Jego 
c.  k. Apostol skie j  Mości  naszego najmitośeiwszego Cesarza i Króla 
w wsponinionym obwod z i e  doręczono  prze łożonemu obwo du  Sano­
ck ie go  p .  Ernestowi  Uherek następujące dalsze da ry ,  które c.  k, pre -  
zydyum krajowe z wyrazem najczulszego podziękowania dawcom do 
wiadomości  powszechne j  poda je :

Pano wi e :  Franciszek X.  hr. Konarski  z  Chrewtu ofiarował 10r . ;  
Hersch Fc l l e r ,  prze łożony  gminy żyd.  w Lutowiskach  2r . ;  gmina 
Lutowska  f i r . ; pp. Ernest Uhe rek ,  c.  k. starosta ob w o d o w y  lO r . ; 
Dr.  Karo l  Seel ig  , c.  k. komisarz o b w o d o w y  2r , ; ;  p. Józ e f  I lr cbcnda 
c.  k. lekarz ok rę g ow y  w Lisku 2 r . ; ks.  T e o d o r  I labo wsk i ,  gr.  kat. 
pleban w Załnżn 2 r . ; ks.  Józ e f  Jamiński gr .  kat. pleban w Maua- 
sterzen 3 0 k . ;  ks. Michał Jaworn i cki ,  gr.  kat. pleban w Seredniem 
Wie lk i cm 3 0 k . ;  ks. Jan Mochnacki ,  g r .  kat. pleban w Kalnicy 10 k . ;  
p. Ludwik  l lub l ,  c. k. poborca  podatków w Lisku 1 Ok . ; ks. Jędrzej  
W e n c  , r. kat. pleban w Niebieszczanacb 2 0 k . ;  pani Zuzanna Dauksza 
w  Niebieszczanacb 2 r . ; p. Stanisław Trosko lawsk i  w  Nicb ieszcza-  
nach 2 r . ;  gminy:  Bj rmil iowa  5 r . ; Pos t o łó w 3 r . ; Pos to łowa  Wola  3 r , ;
Zastawie 3 r . ; p. Antoni Za tyski w.Romannwrj  W«,li I r . ;  gminy : tto-  
nianown W ol a  1r .30k, ;  Dzwiniacz dolny 4 r . , Kamionki  3 r . , Choceń  
l r . 3 0 k . ;  Wankowa  3 r . , N i cb i es / c zany  2 0 r . , gmina żyd.  w Lisku 
lOr.  ; p. Jan O k o ło w ic z ,  obywatel  miasta Sanoka 5i\; gminy :  Ż o -  
balyn l r , 1 2 k . ,  Jawornik ruski I r . 2 3 k . ; Piątkowa 2 r . 2 I k . ;  I s ku ń 2 7 k . ,  
K o lo w  i Rudawka 3 3 k . ;  p. J ó z e f  Macharski ,  n.andataryusz w Ż o -  
łiatynie 2 r . ; p. Jędrze j  Pa koszeń  ski w Dzwio iaczu górnym l r . ;  
gminy ; Seredniea 5r.  Manasterzec 10r . ,  Muzele 2 r . ,  Poraez  8 r . ,  
Kainica 7 r , , Jankowcc  3 r . , Załuż i Wtwiskie 12r.4<ik.,  Łnkawica  
^ r-30k. ,  Posada I r . ;  panowie :  \Niktor Ter leck i  w  Moszowie  t r . ; 
"■•Wrzyniec Nowosielski  w Jałowcu l r . ,  Kr. Polanowski  w Równi  
1 c*; Antoni Ra d o m s k i ,  mandat, w- Moszowie l r . ; g m in y :  Sercdnie 
wielkie 10r . ,  Sukowate  2 r . 3 0 k . ,  Weremień  3 r . ; ks. Ciesielski ,  ple— 
ban „ j , r w Komborn i  2 r , ; p. Antoni SI a mai ,  c.  k. w o j skowy
adjunkt w Dukli 5 r . ;  gmina Iwonicz  l r . ;  ks. Jó z e f  Czern iań sk i , gr .  
^ at- pleban i dziekan w Przełukach l r . 3 0 - ;  ks. Józ e f  Momi l : , gr.  kat. 
pleban w Wis łoku wielkim i wicedziekan l r . 3 0 k . ;  ks. Bazyl i  Sau-  
c * ) c ,  g P> kflt. pleban w Komańczy  2 r . ; ks.  Jó z e f  Mie j sk i ,  gr.  kot. 
pleban w  Smolniku l r . ;  ks. Te od oz y u sz  Ty mi ń sk i ,  gr .  kat. pleban 
w  Surowicy  3Dk. :  ks. Jan Rudawski ,  g r .  kat. pleban w Wol i  Jaśl is-  

_J 3 0 k . ;  ks. Piotr Jaryna,  gr.  kat. pleban w Turznńsku 2 0 k . ;  ks. 
Eliasz L e w i c k i ,  gr .  kat. pleban w  Szczawnem 2 0 k . ;  ks. Alexy W a r -  
c h o l a k , g r kat. pleban w Łu p k o w i e  2 0 k . ;  ks. Antoni H a r a j e w i c z , 
gr.  kat. koadjutor  parafii w  Łu p k o w i e  20 k . ;  ks,  Fr.  Podoł iusk i ,  gr.  
kat.  pleba n w Sol ince 2 0 k . ;  ks. Piotr  B ierzeck i ,  gr .  kat. pleban w 

a<l ° s®ycach 2 0 k . ;  ks. Jen Miejski ,  gr .  kat. kapelan lokalny w W o l i  
Michowej  2 0 k . ;  ks. T e o d o r  Ł a p i c z a k ,  gr .  kat. kapelan lokalny w P o ­
lanach Surowieznych  1 8 k . ;  ks.  Alexander Rudawski ,  gr.  kat. kape ­
lan lokalny w  Jasielu 20k,  ; ks. Antoni Kałużniacki ,  g r .  kat. admi-  
administrator kapelanii w Jaworuikach 2 0 k . ; ks. J a u T o r o u s k i ,  gr .  kat. 
pleban w Zawad ce  2 0 k , ;  ks. T e o d o r  S c m ec zk n ,  gr .  kat. pleban w 
1 uławach 2 0 k . ; ks. Emilian Ł a w r o w s k i ,  gr .  kat. pleban w Tarnawce  
2 0 k . ;  t s .  T e o d o r  M ich a ł ow ic z ,  gr.  kat. pleban w Desznie 2 0 k . ;  ks. 
Atanazy W o ł o s z y u o w i e z ,  gr.  kat. pleban w Król iku wo łoskim 2Gk. ;  
ks. Jan W ę g r z y n o w i c z ,  g r .  kat.  pleban w Malinowy 20 k . ;  ks. An­
toni Kryni cki  j gr .  kat.  pleban w L ipowcu  2 0 k . :  ks. Teofil  Podla-  
gzeck i ,  g r< Koope ra tor  parafii w Wis łoku  wielkim 2 0 k , ;  ks. Ba ­
zyli  P odo l i ńsk i , gr .  kat. pleban w Maniowio 2 0 k . ;  p. Wo j c i e ch  Na- 
d z i a k , mandat, w Średniej  wsi l r . ; gminy :  Średnia wieś 9r . 4 0 k . ;  
Zabrodz ie  2 r . , Z a r h o c ze w ce  l r ,3 2 k  . ;  gmina miasta Sanoka 1 2 r . 5 4 % k . , 
gm. ®yd. w Sanoku 5 r . ; ks. Walenty Gąs iorowsk i ,  pleban obr.  lać.  
W Jaśliskach l r . ;  ks. Michał Furk iewicz ,  pleban obr.  łać. w Król  ku 
polskim I ' -- ;  p. Ignacy Stebn i ck i ,  mandat, w Jaśl iskach 2 r . ; gmina 
k.vd. w Jaśliskach l O r . ; gm.  miasta Jaślisk 5 r . ; gm.  Posada Jaśliska 
10r.  • Lipowiec  4 r . ,  Czeremcha 4i\,  W ol a  wyżną Dr. ,  Wo la  nizna 
1 0 r . 3 0 k . , Ualiowa 5 r , ,  Szklary 4 r . 4 0 k . ,  Król ik polski  10r.30k . ,

Król ik wo łoski  Cr . ,  Zawadka 7 r . ,  Kamionka l r . 5 0 k . , Równe  2 r . 3 0 k . ;  
Panowie :  Karol  baron K r a n zb cr g ,  e, k. komisarz o bw o do w y  w Sa ­
noku 2 r . , Menard Konieck i  w D yd io u i c  2 0 r . , Edmund Kraiuski w 
Leszczo wal em l O r . , Karol  Freundl de Freundelsberg,  . protokol ista 
cyrkuł.  I r . ,  Karol  Juszki cwiez  konfieient obracii.  cyrkuł .  I r . ,  Jan 
K o b a k ,  registrant cyrk.  I r . ,  Michał  Końs k i ,  kancelista cyrk.  30 k . ,  
Antoni Kali czyi iski ,  kancelista 4 0 k . ,  Fclix K ra ma rz ew sk i , kancelista 
40k.  ; Emil Michałowski ,  kancelista 4 0 k . ,  Antoni Smólski ,  kancelista 
4 0 k . , Michał  Sol sk i ,  praktykant kanc.  3 0 k . ,  Rudol f  Wol f ram,  parak-  
tykaut kancel.  2Gk . ,  Henryk Hassl i oger,  prakt. kanc.  cyrk.  3 0 k . ,  
AIexander J a r o s ie w ic z , dyurnista cyrkuł .  2 0 k . ,  Ado l f  Bednarski ,  dy -  
uruista w Sanoku IGk. —  pp. T e o d o r  Ter go n dc  w Uluczu 5 r . , Ma­
ciej  Capiński w Ł o dz i n c e  górnej  l r . , Tryfon  K opy st yń sk i , mandat, 
w  Bcrl ikowie 5 r . , Leopo ld  Ły s iakowski  w Baligrodzie l O r . , ks. Mi­
chał Cza jko wsk i ,  gr.  kat. pteban w Baligrodzie 2 r . ;  gmin y :  Baligród 
5 r . , Byst re  l r . , Stężnica 4 r . ; p. Ignacy So łdraczyński  w Jabłonce  
5r . ;  gmin y :  Jabłonki 4 r . , Ko lon ice  2 r . , Załuż 2r .  ; p. Sylwester  
Z a c h a c z e w s k i , mandat, w Ustrzykach dolnych l r . ,  p. Frane.  hr. Z a ­
łuski .w Jasienicy 10 r . ;  p. Stefan A l bry cht ,  poczmist rz w Jasienicy 
l r . ;  ks. Jó z e f  C h r ob ac zy ń s k i , wikary obr.  łać.  w Jasienicy l r . ;  p. 
Wincenty S t r o k a ,  mandataryusz w Jasienicy l r  ; p. Wilhelm L e h ­
ma nn,  mandat,  w Tyrawie  wołosk ie j  3 r . ; p. Stanisław Wi l czek ,  mand. 
w Dobry l r . ;  p. Felix Sob o lewsk i  w N e t r c p c e  4 r . ;  gmina Kombornia 
4 r . 3 5 k . ;  p. Tob i as z  I l o l osz i tz ,  dz ierżawca 2r. ; pan Jan Malicki ,  
mandat,  w Komborni  l r . ; gm.  Iskrzynia 3 r . ; pp. Maciej Azaprowski ,  
verwalter  kameralny l r . , Bazyli  Jaworsk i ,  kontrolujący amtsehreiber 
4 0 k . ,  K a m i  Ja ncz a ł ck ,  pisarz przy kasie podat.  w Tyrawie  solnej 
3 0 k . ; p. Jakób Kró l i k iew icz ,  burmistrz 2r., p. Stanisław Znami -  
ro wsk i ,  asesor  magislr.  w Sanoku l r . ;  obywatele m astn Sanoka 
10r.33k . ;  jyi. Franciszek Ziętarski  w Raliem 5r . ,  Michał 'Fałkowski 
w \4 Brylowie  7 r . ; gm. parafialna w M r z yęiłodzic f ir. ;  pp. Alfred 
Frasrhil ,  mandat.  I r . ,  Le on  Stankiewicz  w Dąbrówce  fil’ . ;  ks. Mi­
chał B o r k o w s k i ,  gr.  kat. pleban w Stróżach wielkich 1 2 k . ,  p. Fr.  
Kurowski  c. k. komornik pograni czny 5 r . ; p. Julian Rastawiecki ,  
w Dąbrówce  ruskiej  3 0 k . ; gm.  Posada sanocka I r . 1 5 . , S t róże  małe 
3 0 k , , Sen oczek  l r . , Dąbrówka ruska i polska f i ok . ;  p. Michał K o r ­
win w Jureczkowy  5 r . ;  gm.  Ros łok i  2 r . ; p. Useher Dopp c l t ,  dzi e­
rżawca dólir w Dzwioiaczu  dolny m 1 r . ; gm.  miasteczka Mrzygłoda 
3i\;  pp. Kajetan Gużkowski  w Now em Mieście 10r , ,  Woj c i e ch  K o p y ­
styński w Grabownicy  2 r . , Apol inary W ę g lo w s k i ,  dz ierżawca w Po ­
sadzie ad New emiasto l r . , Jó s e f  Skwirżyuski ,  dzierżawca w K om a -  
rowicach l r . ,  ks. Stanisław N er on ow iez ,  pleban obr .  łać .  I r .  p Ba ­
zyli Dubrawski ,  mand. 2i\;  ks. Michał Po lański ,  gr.  kat. pleban w 
Nowem Mieście l r . ;  gm.  Nowemiasto l r . ,  Posada Nowomie jska  l r .  
30 k . ,  Komarowioe  l r .  , Grodz i sko  30k, , Bon iowice  ł r .30 k .  G ra bo -  
wnica Sozańska l r . ; Izrael  Bacl iman,  urlopnik IGk . ;  gm. żyd.  w 
Nowem Mieście 2 5 k . ; gm.  Stankowa 2 r . 2 ? k , ;  ks. Miohał  Karp ińsk i ,  
gr.  kat. pleban w Ł u k ó w e m  2 r . ; ks. Dymi ‘ r Z y b l i k ie w ic z , gr.  kat. 
pleban w Oicl iowcach 2 r . ; ks, Julian Bańkowski ,  gr .  kat. pleban w 
Płouny 2 0 k . ; ks. Jan M o ch na ck i ,  gr .  kat. kapelan lokalny w S u k o -  
w a t c m l O k . ; ks. T eo d oz y u sz  ( łabowski ,  gr.  kat. pleban w Załużu  2 r . ;  
Waleryan Pas zkowski ,  mandat, w W z d o w ie  ! r . ; gm.  Za bu ty ń l r .  
4 0 k . , Lubatowa 6 r .3 0 k . ;  ks. Jędrze j Koz iarsk i ,  pleban obr.  łać.  w 
Luhato wy l r . ; ks, Jan P łączyńsk i ,  pleban cbr .  łać.  w Jasionce 2 r . ; 
p. Stanisław Glazur ,  dzierżawca w Ce r go w y  I r . ;  p. Toma sz  Pąjonk,  
mandat, w C er go w y  l r . ;  Abraham Multz z Jesionki  I 2 k . ; Beze  Stern 
z Lubatowy 2 2 k . ; Markus Scliil!  3 0 k . ,  Judka Bl c chncr  z C e rgo w y  
2 0 k . ;  gm. Lipa 7 r . 3 k . ,  Brzc zaw a  5 r . , Lacbawa l r . 9 k . ;  ks. Mikołaj  
T u r c z y u s k i , gr .  kat. dziekan w Lutowiskach  3 r . , ks. Piotr Habliń-  
sk i ,  gr.  kat. administr.  parafii w Ustrzy kach górnych  1 r . , ks. Piotr 
l l lnicki ,  gr.  kat. pleban w Szandrowcu  l r . ;  ks. Bazyl i  To po ln i c k i ,  
gr.  kat. pleban w  Dydiowie 2 2 k . ;  ks. Antoni Musakowski ,  gr .  kat. 
pleban w Dzwioiaczu l r . ;  ks. Bazyl i  Rudaw-ski , gr.  kat. administra­
tor  lokalny w Chmielu l r . ;  gm.  Boberka  3 0 k . ;  Chmiel 4 0 k . ,  Krywka 
l r . 3 8 k ;  p. Mendel Herzig  w  Siemuszowy  I Ot*.; p. Mikoła j W i z y t a  1 r. ; 
p. Daniel Drugan , mandat, w Smolniku I r . j  gm.  Dwernik 3 0 k . s C e -  
ryńskie 45 k . ,  Nasicznc  15k.  m. k.

T e  po jedyńcze datki czy nią o g ó ło w ą  sumę 5 9 6  r. 1 7 %  k.  m. k.

S p r a w y  k r a j ó w c e .
(Szczegóły o pobycie Jej ces. Mości Areyksiężny Zofii w W en ecji )

W e n e c j a ,  20.  kwietnia.  Z  dziennika „ G a ż .  di VeneziaK 
zamieszczamy następujące szcze gó ły  o pobyc ie  Jej ccs.  Mości  najdo-  

1 stojniejszej  Aroyks iężny Zofii w tein mieśc ie :
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Dnia 17.  b.  m. odwiedzi ła Jej c e» .  Mość  edukacyjny  instytut 

dziewcząt ,  zostający pod kierunkiem zasłużonego  Abhe Daniele Ca­
nal, zwiedzi ła szko ły ,  r ozpoznawała wypracowane  od uczennic  ro bo ­
ty,  i udała się nawet do kuchni dla skosztowania potraw i przypa ­
trzenia się ich przyrządzaniu,  i dla uczynienia niektórych zapytań do 
zatrudnionych tamże elewek instytutu,

Pod wi ecz ór  tego samego dnia zaszczyc i ła  Jpj ces.  Mość  Swą 
obecnośc ią Teatro Apollo. Cały teatr by ł  rzęsisto i luminowany.  
Pr zy  wysiadaniu z g on do ły  u w sch odó w  prowadzących  do  teatralne­
g o  gmachu przyjmowal i  Jej ces.  Mość  z  uszanowaniem c. k. Namie­
stnik,  Podes ta, » następnie FML,  hrabia Falkenhnyn jako zastępca Jego 
Excelenoyi  w o j s k ow e g o  gubernatora,  który  zasłabł .

Gdy  licznie zebrana publ i czuość  spostrzeg ła  najdostojniejszą 
Matkę mi łośc iwego  Cesarza,  wydała g łośny okrzyk  radości .

Orkiestra i aktorowie  zaintonowali  hymn ludu.
Gdy  Jej  cesarzewicz .  Mość  na wstąpię drugiego aktu niezna­

cznie opuści ła l oż ą ,  posz ły  za nią w yże j  wymieniono znakomito 
osoby .

Rano dnia 18.  była Jej  ces.  Mość  na mszy  w  katedrze ś. Mar­
ka, a o pierwszej  z południa,  pomimo  nieco ost rego powietrza udała 
się w  otwartej  gondo le  na Canal grandę, na którym p ływały  nie­
z l i czone gondo le ,  g dy ż  ludność  chciała uroczyśc ie  obch odz i ć  pobyt  
najdostojniejszej  Pani.

Okna i balkony wzdłuż Canal grandę by ły  pięknie p r zy oz do ­
bione  ró żn o w zo r o we m i  kobiercami,  dwie bandy muzyczne przegry ­
wały na przemiany,  z g o nd o ł ó w  odznaczały  sie g o nd o ły  obcycł i  kon -  
znlów,  które powywieszały  bandery  państw przez  siebie reprezento­
wanych,  Okna ,  ba lkony ,  wschody  nadbrzeżne a nawet brzeg i  by ły  
ludźmi przepełnione.

Śród radosnego okrzyku  wszystk i ch  obecnych  prze jecha ła  się 
Jej c esarzewicz .  Mo ść  dwa razy ,po kanale tam i nazad.

W c z o r a j  rano w chwili  odjazdu złożyl i  j e szcze  Ich Excelencye 
pan Feldmarszałek hrabia Radetzky  i w o j s k ow y  gubernator  Fc ld -  
zengmajs le r  kawaler Gorzkowski Jej c esurzew.  Mości  sw o j e  usza­
nowanie.

Przed Glardino imperiale c zek a ły  w o j s k ow e  i cywilne wła ­
d ze , by Jej ces.  Mości  j e sz cz e  raz okazać przynależne uszanowanie;  
wystąpi ła tain straż h o n o r o w a ;  banda muzyczna przegrywała  hymn 
ludu.

Jej cesarzewicz .  Mnść mówiła W najpodi łelnncjszyrl i  wyrazach 
do Jego  Excel .  Fe ldmarszałka Radetzkiego , i przy pożegnaniu uca­
łowała go  w c z o ł o ;  również i do Jeęo  Escel cneyi  w o j sk ow eg o  pana 
gubernatora przemówiła  }inn*> wzg lę dów  stówa z przyczyny  za ch o ­
wania się ludności  Weneckiej .

Namienioue Exceli*nov e, pan Namiestnik i pan Podesta od pr o ­
wadzili  Jej c esarzewicz .  Mość  A m  księżnę i najdostojniejszy cli Jej 
S  uów az na pokład paropływu „  Volta,“ k tóry  o ósmej  godzinie  do 
Tryes lu  odpłynął .

W godzinę później  pow róc i ł  Jego  Exce lencya pan Fe ldmar sza ­
ł ek  hrabia Radetzky do W er on y .  (W .  Z .)

(Depesza tplegrnficzna.)

W l ‘ n e C l h I  24 .  kwietnia.  Ces.  r osy j s c y  W .  książęta przybyl i  
tu w czo ra j  w i ecz ór  z W e r o n y ,  a Ich cesarze.w. Mość  Arcyksiążę

Franciszek K a r o r p o w i t a ł  Ich w  uniformie u łanów rosy jsk ich ,  książę 
L e o j h te n be r g  był  n Nich zaraz po przybyc iu  z  wizytą.  Plac ś. Mar­
ka był  świetnie uiluminowany.  k. a )

(Kurs wiódeński z 28. kwietnia 1852.)
Ohligaeye d łu g u  państwa 5 %  9 5 ' / , , ; 4 % %  8 0 % ;  4 %  —  ;

40/o * r. J 8 5 0  8 3 \ ;  wylosowane 3 %  —  Losy z 1834: 1092* >% z roku 
1839 303 y js. W ied. miejsko bank. — . Akcye bankowe 1278 Akcye kolei 
póln. 1530. Glegnickiej kolei żetaznój — _ .  Odenburgskie 117. Uudwejskie 
—  — . Dunaj»J i ej żeglugi parów. 613. Lloyd — .

A n g l i a .
(Dwór z powrotem do pałacu Buekingham. — Spiawy parlamentu. Proces 

Aldermana Salomon.? ukończony.)
L o n d y n , 20. kwietnia.  Kró lowa ,  książę Albert i dzi eci  kró­

lewskie opuścil i  wczora j  ok o ł o  trzec ie j  godz iny  zamek W in ds or  i 
przybyl i  przed czwartą godz ioą  do pałacu Buckingham. W  świc ie  
Jej królewskiej  Mości  znajdował  się książę Leopo ld  Sachsen-Koburg .  
W i e c z ó r  zaszczyc i ł  d w ó r  teatr Princess swoją obecnością.

Na wczoraj szem posiedzeniu izby wyższej odczytano po  raz 
trzec i  akt względem rozruchów.  W7 izbie niższej zapropo no wał  w c z o ­
raj, j akeśmy już wspominali ,  p. H err ies ,  prezydent  kontrol i  w sc k o -  
dnio- indyjskic j ,  mianowanie komitetu dla rozpoznania po t rzebnych  re­
f orm w administracyi Indyi  wschodnich.

Rząd teraźniejszy,  r zekł  minister,  uznaje równie ja k  poprze ­
dzający pot rzebę podobne j  reformy.  Pan Herrics  wszed ł  następnie 
w statystyczne i h istoryczne  szcze gó ły .  Od roku  18 34  pomnoży ły  
się dochody  kraju o G mil ionów funt . ,  a j ednak egzys tu je  dla c ią­
g łyc h  w-oj en w  Indyi r zeczywis ty  niednbór w sumie 67 8 . 0 0 0  funt, ,  
a c iężar d ługów wzró s ł  niesłychanie.  P rz yw óz  i w y w ó z  podwoi ł  się 
od o w eg o  czasu a posiadłości  angielsko- indyjskie pomnoży ły  się o 
1 5 4 . 00 0  ang, mil kwadratowych  i 9 , 0 00 . 0 0 0  mieszkańców.  K r a jo w c y  
bronieni są w swoich prawach,  lnstytuta w yc ho w a w c ze  pom noż y ł y  
się z  dwóch na 40,  trybunały z re formowano.  Jednak nalrży nanowo 
rozpo zn ać  ctusunek kompanii do rządu, i dlatego mianowicie pr opo ­
nuje mianowanie komitetu.  —  P o  krótkiej  dyskusyi  przyjęto inocyę 
rządu.

Komisya przedłoży ła  dziś w izbie wyższe j  kró lewską sankcyę 
ustaw l y c / a c y c h  się rozruchu na ladzie i w marynarce.  Ustawę 
względem ulepszenia praw ku ochronie nowych  wynalazków odczyta ­
no po raz trzeci .  Hr.  Claricarde ubo lewał ,  że rzad nie dał osobnej  

■ dek larac j i  co do swoich zamysłów w 7,” lędom May nooth-Cnllege.  K u  e -  
stya ta jest  wielkiej  wagi ,  dotychczasowe  oświadczenia rządu nie są 
dość  jasne.  Hrabia Derby  o świadczy ł  na to,  że dawniejsza j e g o  od ­
powiedzią było ,  IZ rząd na teraz nie zamyśla znieść  aklu Maynonth.
T ę  odp owiedź  musi teraz powtór zyć .  On (!ir.  Perl . ;  ) nie jest  o d p o ­
wiedzialnym za doniesienia gazet  o mowach w yb orc zy ch  i niema t >a 
czasu czytać  je .  Większa część  c z ł onków rządu j es t  tego zdania, że  
akt Maynonth nie osiągnął swego  celu.

W c zo ra j  sko ńc zy ł  się proces  przeciw Aldermanowi  Salomona 
zamykajaey w sobie kwestyę przy puszczenia żydów  do parlamentu, i 
zdecydowany  został  przec iw panu Salomons.  Z  pomiędzy  trzech sę­
dziów oświadczy ł  się tylko jeden baron Martin za oskarżonym i tak 
jak wszy scy  rzeczn icy przypuszczenia żydów  do parlamentu o d w o ł y ­
wał  się do ducha ustawy,  nie zaś do dos łowne j  treści .  Tamci  dwaj 
sędziowie baron Alderson i baron Yarke,  a z nimi wyższy  sędzia

R o z m a i t e  w i a do mo ś c i .
—  Mnemotechiczna tabela historyczna pana Zarańskiego■ 

W ia d o m o  k ażd em u ,  jak znaczna j es t  iiuść przedmiotów nau kow ych ,  
do  których  musi teraz przyk ładać się ucząca młodzież ,  i że  ten o b ­
szerny  zakres nauk nietylko ciągłe się po w ię k s z a ,  ale nawet żadne­
g o  ograniczenia swej  objętości  nadal przypuszczać  niedozwala.  Dla­
tego pot rzeba koniecznie  obmys lee jakieś ś ro dk i ,  któreby  ułatwi ły 
uczącej  się młodz ieży  pokonanie tej ogromnej  masy nauk. Różue 
robiono już  projekta w tym w zg l ędz ie ,  ale wszystkie  prawie p o z o ­
stały bez sk u te cz ne ,  ponieważ już  saino przyswojenie  sobie rozmai­
tych  ś ro dkó w s tuczn ych ,  k tóre  wzmacniaja pa m ię ć ,  już samo sz cze ­
gólnie dobre j  pamięci wymagało.  Na jwiecć j  znano są próby  i dzieła 
pana R eren tlow , Por tuga lczyka paua J. F.  de Costilho, który  z 
sztuką swoją  przedsiębrał  nawet podróże  aż do  Niemiec i miewał od ­
czy ty  o ni ć j ,  a nakouiec pana Jaźw ińskieyo , k tó rego  metoda bez ­
sprzecznie najwięcej  korzyśc i  ma za sobą i tylko dalszego w r o b i e ­
nia,  udoskonalenia i zastosowania do pewnćj  gałęzi  umiejętności  p o ­
trzebowała.  Otóż pracy t<*j podjął  się pan Zarański i u ł oży ł  mne­
motechniczne  tablice dla ułatwienia nauki historyi .  Jedna z nieb u ło ­
żona dla historyi polskie j ,  wysz ła  z objaśniającym zeszytem prze ­
sz ł ego  roku w L i ps k u ,  i znalazła dla widocznej  ko r z y ś c i ,  która z 
użycia jej  wynika dla uczącego  s i ę ,  jak naj lepsze przyjęc i e tak ze 
strony publiczności  j ak i krytyki.  Z ac hęc ony  t.-m pracował  pan Z a ­
rański z wszelka gorl iwością,  dalej nad zaczętą od dawna już mne­
motechniczna tablirą <||a historyi  powszechnej ,  i w istocie udało mu 
się tej trudnej a nieos/.a<-owanej prary z laką dokładnością dokonać,  
ż c  na sam widok je| należy się zdumiewać.  J "Ż  samo częste oglą­
danie tej karły bez dalszej mozoły  i wiedzy jest  do s t a t c cz ne m, 
aby w sposób zahawnpj rozrywki  razić pamięci ważne zdarzenia 
h istoryczne z imionami liczba roku , czasem w całej  ich rozci . igłn-  
ści  i t. p. —  Zszw yez a j  jakiś trafny obraz  przedstawiający rzecz  
całą dokładnie,  uobecnia w pamięci t o ,  c o  myśl ma pojmować .  —  
Wy obr aźm y sobie tablicę podzieloną na 59  większych kwadratów,  Z

których każdy przedstawia stulecie,  a dalej każdy  kwadrat  podz ie l o ­
ny znowu na 100  mniejszych kwadratów.  Kwadraty te przedstawiają 
59  wieków,  40  przed,  a 19 po narodzeniu Chrystusa.  Zatem przy ­
pada na każdy rok jeden kwadrat ,  który albo traf iooym wizerunkiem 
historycznie  ważnćj  osobistośc i ,  jak to Papieża,  Cesarza,  Króla,  K s ię ­
cia , U c z o n e g o ,  Artysty,  lub t. p. —  albo też nader wybitnym sy m ­
bolem,  god łem,  jak np. z łożnnemi na krzyż  mieczami (na znak w o j ­
ny ) ,  koroną (na znak wstąpienia na t ron )  , zwitkiem papieru (n a  
znak zawartego  traktatu)  i t. p. j e s t  opatrzony.

Przez  podział  większego  kwadratu na mniejsze,  przedstawia się 
oku naraz rok,  decenium i stulecie zdarzen ia ,  a umieszczony  w  nim 
o b r a z ,  bądź to potret bądź symbol  j a k i ś ,  znamionuje najtrafniej i 
i iąjkróeićj  c echy  i samą istotę r zeczy .  Chciel iśmy tli tylko dać nia- 
jakie wyobrażenie  publiczności  o (ej metodzie  , która pamięci  uczą­
cej się młodzieży  tak znamienity ś rodek  podaje.  Ż e  użycie  tej me­
tody do wszystkich gałęzi  historyi,  zatem i do speryalnych historyi  
po j edyńczych  państw, narodów i t. p. s łużyć może ,  rozumie się samo 
przez się. Karty te są ten» dla nauki h i s tnry i , czein są mapy dla 
nauki je o g ra ft i .  Zwraca jąc  w- ogó le  uwagę publiczności  pragniemy 
sprawdzenia w tern o c zem nam zagraniczni  piszą.

Wódka najlepszy środek obswojenia z soba krów.
W ód k a ,  która lak często ludzi z sobą rozdwaja ,  u kró w  prze­

c iwny skutek wydaje.
W  wielu miejscach w Niemczech  używają wódki  do obswąjania 

krów’ " nowo-wprowadzonyr l i  do obory  z krowami dawniejszenii ,  które 
często nowe przybyszki  boda i kaleczą niebezpiecznie.  Trzeba nasma­
rować  krowom,  które się cltca z sobą oswo i ć ,  g ł o w ę ,  kark i Szyję 
wódka tak daleko , |ak się tylko liżąc mogą dosięgnąć , poczem na­
tychmiast się z  soba zaprzy j - źo ią .

Ty m sposobem zapobiega się bodzeniu,  kaleczeniu i odpychaniu 
słabszych od zloba.

i
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•oświadczyli przeciwnie,  że f ormule  „na prawdziwy wiarę chrzęści ,ni­
ską*4 należy do istoty przysięgi  parlamentarnej ,  i ze ta przysięga 
przestaje być  przysięgą przep isaną , jeżel iby rzeczone  s ł owa  opu­
szczono.  Zgadzal i  się wprawdzie  wszyscy  w teni, że wyłączenie  ży ­
dów przez te formułę je s t  c zys to  przypadkowe,  ale oświadczy l i ,  ze 
nie icłi jest rzeczą zmieniać us tawy,  przytem wyrazi l i  nadzieje ,  Ze 
wkrótce  zmodyfikowaną będzie formuła przysięgi  dla przypuszczenia 
ż y d ó w  do parlamentu.

To w ar zy s t w o  żeglugi parowej  na Dnnaju zamówiło  30  żelaznych 
paros tatków w Liwerpoolu.  Z  tych 30  pa rop ły w ów  robi  się 10 na 
warstacie pana Tomasza  Vernon i syna;  będą to długie i płytkie 
statki- (d łu g ośc i  176  s tó p ) ,  które tylko 9  stóp w głąb idą i s z c z e ­
gólnie przydatne będą do żeglugi  parowej .  Przeznaczone  są na od ­
stawianie t o war ów  z  czarnego  tnorza. (P .  Z .)

Francya.
P a r y ż * 18.  kwietnia.  Niepodobna z a p r z e c z y ć ,  że  i w łonie 

te raźnie jszego  ciała ustawodawczego  znajduje się j e s zc ze  wiele da­
wnego  chwastu parlamentarnego,  któremu tylko brtik sposobnośc i ,  
aby wystrzel ić  w bujno liście.  Tak  pomiędzy iiincmi owłada niektó­
rych  c z ł o n k ów  tego  ciała pewna niechęć,  która chcianoby przypisać 
podrzędnemu niby stanowisku teraźniejszej  legislatywy,  a której  ź r ó ­
dłem jest  właściwie brak zaspokojenia dawnych zw ycza jów.  Dwie 
Mianowicie r ze czy  nie przypadają najbardziej do gustu niektórym 
depu towanym: odsełanie każdej  poprawki  do rady stanu, i niemo­
żność  wciagnienia ministrów do debaty.

B y ć  może,  że  z czasem stanie się dogodnie jszym zmieniony 
tok postępowania z poprawkami.  O stracie czasu niema przy tem mo­
wy  wcale.  Uchwały  rady stanu powraca ją  spiesznie i na czas,  jak 
się to już okazało  przy obradach nad ustawą względem przetopienia 
monet,  i tylko n i ezw ycza joość  tego postępowania robi  j c  poniekąd 
szczególnein.

Oko l i czność  ta ,  że konstytucya nie dozwala ciału ustawodaw­
czemu by ć w bezpośredni ch  stosunkach z ininisteryami, jest  teraz 
j e sz cz e  ważniejszą,  niż za czasów konzulatów i cesarstwa.  Ministerya 
odgrywały  w latach 1789 i 17 99  wcale nie znakomita rolę. Z g r o m a ­
dzenie narodowe  nie dozwalało  im nawet wstępu na posiedzenia swoje.  
Legislatywa stoczyła  tylko przemijającą walkę za swo je  minisleryuin 
Girnndys lów,  za czasów konwentu rządz, ły  wy dz ia ły ,  a D y r e k to r i ­
um niepostawiło znowu ministrów jako podrzędnych urzęd n ik ów ,  w 
żadnej  stycznośc i  * izbami.  Zasada bronienia ustaw przez radzeów 
stanu w obe c  ciała us tawodawczego  i trybunału była tylko pomysłem 
Sieyćgo ,  który u 1 oż.\ł konstytucyę z roku V I I I . , choc iaż  pomys ł  len 
nie opierał  .się tre żndneni doświadczeniu szczególnein.

D o p i e r o  p r z e z  ee staue oey  ę i mn nar rl iye  l i p c o w ą  w k ra d ł a  się
do Francy i nieszczęsna kopia s tosunków angielskich z lą różnicą,  że 
zmianę W h ig ów  i T o r y s ó w  przekształ cono we Frauryi  w rząd wię­
kszości ,  c o  naturalnie całkiem inne skutki za sobą pociągnąć musiało,  
niż zmiana rządów dwóch wielkich pnrtyi szlacheckich w Anglii.  
W ia do m o ,  ile ministeryów zużyło  się za monarchy!  l i p cow e j ,  i że 
nawet za czasów restauracyi  najwierniejsi  słudzy rojalizniu musieli 
w końca ostępywać  zaciętej  o p o z y c j i  i k o u t r o p o z y e y i , jeźl i  tym o -  
bydwom osta tecznośc iom lewej i prawej  strony na chwilę po łączyć  
się podobało .

Jeszcze  bardziej  rażacem stało się to nadużycie w ostatnich 
latach republiki z roku  1848 .  W i a d o m o ,  jak nieraz legislatywa o b ­
chodzi ła  się z  ministeryaini , i że  często  zgromadzenie  j edyn ie  do 
tego zm ie rz a ło ,  aby niemiłe m u ,  zaledwie u tworzone ministerynm 
napowrót  obalić.  Skutkiem tych doświadczeń l i c znych okazały  się 
teraz postanowienia konstytucyi  z roku 1 7 99  w zupełnie inneni, i to 
daleko korzys lnie jszćm świetle.  Ł a t w o  więc  po ją c ,  dlaczego  prezy ­
dent w o b e c  tycłi antecedenc j i  stale sie wzbrania postawić  ministrów 
Swoich w  bezpośredniej  s tycznośc i  z  legislatywą, bo nieebce aby da-  
v'ną  komedya j e s z c z e  raz się powtórzyła.

Wsz e la ko  przy powaznem , rozsądnem postępowaniu pozos ta je  
Cl*łu ustawodawczemu zawsze j e sz cz e  bardzo  obszerne  i zaszczytne  
I*0'® do działania. Jeźliby znaczna l iczbę ważnych ustaw zrecznie ,  
dokładnie i ze  znajomością rzecz y  załatwić potrafi ło,  mog łoby  zap e -  I 
* n,c sobie przezto  najpomyślniejsze stanowisko ,  tak ,  że współdz ia­
łanie j eg 0 stałoby sie koniecznem przy ważniejszych kwestynch.  R o ­
zumie się, ze taka droga jest  mozolniejsza,  niżli tyrady i debaty da-  
w, , ,ejszyeh i ? . k t ó r e  tanią sławą nawet muicj znakomite  osobistośc i  

ywac  unii,.,}v j F raucvi uwiecznieniem przewrotności  parlamentar­
nych groz i ły .  3 (G .W .J

(Telegraficzna depesza.)
P a r y ż *  24.  kwietnia.  Renty 1 0 0 , 45 — 71,25.  Trybunał  są-  

owy  departamentu S - k w an y  uznał sie kompetentnym w sprawie p r o ­
cesu względem zamków Orleańskich Neuilly i Mouceaun przeciw pr o -  
pozyey i  władzy państwa. ^  j.

Tureya.
(Prześladowanie Chrześcian w Bośnii i Hercegowinie.)

D/.ienniU Oscfiertt. Dttlm. podaje z  nadesłanych nul korespon­
de n c j i  z Bosnn , Hercegowiny  następujący opi s prześladowania chr ze -  
Ścian w tych pr o w i n c ja ch ;

„Jak wiadomo .udowodnili  Rajowie swoją wierność  i p rzywią ­
zanie do Porty w odznaczający sie sposób podczas  ostatnich ro zr u ­
chów,  które Omer Basza zbrojna ręka przytłumić był zmuszony.  __
P o w od e m  takiego zachowania się z ich strony była prżedewszystkiem

ta okol ic zność ,  że z jedne;  strony pokładali  najzupełniejsza ufność 
w Omer Baszy i pocieszających obietnicach j c g 0 , a z d r u g i e j  wie­
rzyli  całkiem rozszerzanym przez dachowienstw o ich ogłoszeniom na 
rozkaz Omer B a sz y ,  Ze mianowicie do ty chc zas ow e  złe traktowanie 
ich,  łnpie/ . two i nadużycia działy się mimo woli  rządu, k tórego  wła ­
dze  wyśmiewal i  i wyszydzal i  fanatyczni muzułmanie.  Jak tylko po-  
wstauce poskromieni  zostaną i legalna władza przywrócona  będzie,  
miały także raz na zawsze skońc zyć  się wszelkie prześ ladowania,  i 
chrześeiaoie  mieli o t rzymać  zupełne równouprawnienie tak cywi lne  
jako  też religijne.

VY istocie też og łos zon o  w czerw cu  1851 rozporządzenie ,  k tó -  
rem dawne dowo lnośc i ,  jakich się dopuszczal i  od dawna tureccy wła­
ścic iele  gruntów przeciw  dz ierżawcom c ł i r ześc iańskim, najsurowiej  
zakazane zostały 7. tym dodatkiem , że Rajom wolno  każdego czasu,  
ile ra zy -w y da r zy ło by  się podobne  nadużycie ,  r eklamować przeciw  
niemu do rządu. Rajowie  przyjmowal i  więc  wszelkie takie o g ło sz e ­
nia w zupełnej  ufności  i dobre j  wierze , i próbowal i  na zasadzie tej 
działać w swoim duchu.

Wsz e la ko  z, drugiej  strony podwajali  mnzułinani swoją o p o z y -  
cyp i używali  wszelkich ś rodków ,  aby niedać sobie wydrzeć  dawnych 
przywile j ów.  Każdy,  najmniejszy krok  Rajów,  aby się emanrypować  
lub w  najniewinniejszym względzie  korzys tać  z przyob iecanego  ró ­
wnouprawnienia,  ogłaszali  oni za wstęp do zupe łnego  obalenia lsla-  
mizmu. Nadto puszczal i  ciągle pogłoski  , Ze Rajowie  knują rewolu-r 
cyjne plany, i ze duchowieństwo  i c h ,  które przecież  s tosowało  się 
tylko do ro zk az ów  Omer  Baszy , podburza ludność chrześciańską do 
powstania.

W t e d y  zaczęły ja k  grad sypać  się rozmaite skargi,  zażalenia i 
prośby,  i to tak z tureckiej  j ako też z chrześc iańskiej  s t rony ;  w ła ­
dze rządowe więc,  do których udawały się obie partye ,  były zmu­
szone żądać sz cz e g ó ło w y c h  objaśnień od ok ręg ow ych  i lokalnych sę­
dziów,  j ako też od tak znanych Sliura c z j l i  municypalności .  T e  zaś 
by ły  z ł ożone  w j łą czn ie  z samych T u r k ó w ;  a nadto niedozwala Islam, 
aby Nieturek świadczył  przed sądem przeciw Muz ułmanowi ; tyin s p o ­
sobem więc musieli koniecznie  ułedz Rajowie  i zostali  obwinieni o 
oszczers two ,  z ł oś l iwość  i buntownicze zabiegi.

Omer Basza,  który nagle zaczął  objawiać całkiem inne uczucia 
i zamiary wbrew przeciwne dawniejszym rozporządzen iom swoim,  
zarzucał  chrześciańskiemu duchowieństwu w gwał townych  wyrazach,  
ze  się daje zanadto unosić swej  g o r l iw o ś i i  i nakazał mu jak najsu­
rowiej ,  aby niepodhnrzało  ludności  chrześc iańskiej ,  lecz przeciwnie 
starało się ją utrzymać w  karbach przynależnego uszanowania dla 
Muzułmanów,  przezco  dał wyrffźnie do poznania,  że życzy  sobie aby 
żywio ł  turecki bez względu na numeryczną przewagę żywiołu ch r ze -  
óciaiisMSgo, za jakąbąeź  cenę posiadał p ierwszeństwo w  kraju.

W  redy poznali  Ra jowie całą zwodniezość  robionych im obietnic 
i stracili wszelką nadzieję doczekania się lepszej  przyszłośc i .  Insta­
lowani po wygnaniu pr zew odź ców  powstania przez Omer Baszę i gu ­
bernatora Uaireddin-Baszę nowi urzędnicy publiczni  odznaczal i  się 
Inkiem nadużywaniem poruczone j  ini w ładzy ,  że  chrześcianie zaczęl i  
ża łować  za dawnemi c z a s y ,  kiedy j e s z c z e  wygnani  pr zcw ódż cy  kie­
rowali publicznemi sprawami kraju. Z  n mi bowiem mogli  przynaj ­
mniej porozumieć  się w j ęzyku kra jowym,  k tórego  Osmanidzi ,  ( T u r ­
cy n irrodzrni  w Bośni i )  zupełnie nierozumieją.

Odkąd armia turecka wkroc zy ł a  do B o ś n i i , to j es t  odkąd re -  
wolucya tamlr jsza przytłumioną została , udawał Omer  Basza ciągle,  
j akoby  był  tego przekonania,  że  pol i tyczne agitacye w tych prowin -  
cyach trzeba przypisać  w pł y wo w i  „Pans iawizmn, “  k tórego  zwolenni ­
kami są podług j e g o  mniemania nictylko Bułgarowie  , ale wszystkie 
w T u r c j i  znajdujące się szczepy  s łowiańskie ,  i któremu jak sądził ,  
także z zewnątrz użyczają  pom ocy ;  Późnie jsze  postępowanie j e g o  
dowiodło  wyraźnie,  że się ciągle trzyma tego zdania.

Omer Basza czytał  drukowane w Zagrabiu broszury sł owiań­
skie Franciszkaoa Juk i ca ,  który  pod ty tu łem:  „Bosansk i  Pratel j “  i 
„Bosansko Zeml.je opisanie4' (P rzy jac i e l e  Bośnii  i opisanie ziemi bo -  
sniańskięj)  pomiędzy innemi opisuje uciążliwy,  smutny stan chrześcian 
w Bośnii  i w formie prośby wymierzone j  do Suł tana ,  podaje środki  
dla polepszenia icli p rzykrego  losu.  Również  czytał  artykuły w dzien­
nikach aust iyac .kirh, które prześladowanie Ra jów bośniańskich bez 
przesady i zgodnie z prawdą opisują;  nadto by ło  mu wiad om o ,  że 
t owarzystwo  literackie w Belgradzie rozszerza w Bośnii  kaiechyzmy 
i inne w języku  słowiańskim pisane książki religijnej treści ,  —  Jako 
rodowi ty Sławianin zwykł  był  rozmawiać często w tym j ęzyku  z ku­
pcami i ksieżami cl irześciańskimi,  i powiadał  im , że  Tu rcy  uważają 
go  nictylko za niewiernego (D jaura)  ale nawet za panslawistę.  Tym 
sposobem udało mu sip zasięgnąć rozmaitych wiadomośc i ,  w których 
wprawdzie  nieprzebijały się symptomata re wo lucy jne ,  ale za to wy­
raźne objawia ło  się przekonanie,  że oparta na narodowych  i religij­
nych sympatyacli  niechęć jest  powszechna,  i że chrześcianie beśuiań- 
scy  nader ż y w o  tego pragną, aby rząd turecki  równie łagodnie i po 
o j cowsku  z nimi sie obchodzi ł ,  j ak z braćmi ich w Serbi i  i td. i ld.

Omer-Basza tedy chcąc  nowej  o j czyźnie i nowej religii swej  
( g d y ż  jak wiadomo urodzi ł  sic c l irześcianinem) dać dowód  sw eg o  
przywiązania ,  doniósł  wysok im Forcie ,  że odkrył  niebezpieczeństwa 
zagraża jące zn strony ludności  chrześciańskiej ,  i że usunął j c  za po ­
mocą wszelkich będących w j ego  mocy  środków.

Rozbro jen ie  ludności  chrześciańskiej  zustało uskutecznione wszę ­
dzie bez najmniejszego oporu,  lak że nigdzie uiepolrzebowai io  gwał tq -  
wnyrli używać  Środków.  W y z n a c z e n i  do rozbrajania ajenci tureccy d o ­
puszczal i  się przy4 tej sposoLności  bezprzykładnych barbarzyńskich cz y ­
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nów i wszelk iego  rodzaju naduży ć Względem ludności  cbrześc iańskiej .  
W  samej Bośni i  miano odebrać  14 0 ,0 00  sztuk br on i ,  którą z ł ożono 
w twierdzach Banjnluki,  Tuzi i  i Trawnika,

L i c zb ę  używanych dn lej operacyi  wo jsk przesadzano po naj­
większe j  c zęśc i  w doniesieniach poprzednich.  Tak mówiono  pomię­
dzy  innemi, że  pod samym Czaimem w Krainie stało 10 ,000  wojska,  
gdy  tymczasem cała arniia Omer -Baszy  tyle ludzi nieliczy.

W y s ł a ne  do Krainy i Livno wojska po w ró c i ły  ju ż  na załogi
twoje .

Liczni  uwięzieni ehrześcinnie,  tak księża jakoteż  św ie c c y  ludzie 
jęczą je szcze  w więzieniach.  Wielu z nich upada pod ciężarem nie­
doli .  0 po li tycznych przeciw nim wytoczony <h procesach nieslysza-  
uo nic dotąd.  Nikt n iezćoła odgadnąć,  jaki  los czeka ich nadal '1.

Z  Hercegowiny  donosi  Oxxerv. Dalniat.: Przewielebny Mon-  
aignor Barrist ich , arcybiskup katolicki  niczostał  p r z y a r e s i t o w a n y , 
l ecz  znajduje się na wolnej  stopie w Moslar.

Cztery  wsie w H e rce g ow in ie :  Zu b z i ,  Krusewice ,  Mokrine i Dra-  
cewic e  mechciafy  poddać się nakazanemu w całej  prowinryi  r o z b r o ­
jeniu z lej przyezyny,  że po lrzebuja broui koniecznie  dla bronienia 
się przeciw  zbójeckim napadom Montenegrynów,

Wspomnione  wsie l iczą razem 4 do 5 0 0  zdolnych  do boju lu­
dzi ;  mieszkance z Zubzi  prosili  nawet władze au st ry ac k i c , aby im 
pozwol i ł y  szukać  schronienia w Dalmacyi.

W  Kadiluku należącym do  Trebigne  pociągnęła n iemożność  b r o ­
nienia sic tyle już  rabunków i morderstw z,a so b ą ,  że  sami prze-  
w o d ź c y  tureccy  udali się do komendanta miasta T r eb ig ne ,  imieniem 
Aden .beg ,  aby mu przedstawić  smutne położenie  Ra jów i prosić  g o  
o wstawienie się u Omer  Baszy dla zwrócenia  im broni.

Adembey ,  który wić  bardzo  dobrze  , że powiększona od czasu 
rozbro jen ia Chrześcian śmiałość  rabusiów nietylko Ra jom a!e i Mu­
zułmanom zagraża,  wyprawi ł  dwóch  deputowanych z proźbą do Ome r -  
Baszy,  aby raczył  odw o ła ć  to zgubne rozporządzenie .

Zawieszenie  broni  międz.y Albaóczykami  i Czernogórcami  z o ­
stało jak zwykle  w haniebny sposób naruszone;  w kilka dni bowiem 
po zawarciu jego przyniesiono odciętą g ł o w ę  jak iegoś  Montenegryua 
do Skul lar i  ( w  Albanii ) .  ,  (W .  Z .)

niirr—inwwmr wwim,it|T| r r<
Wiadomości handlowe.

(Ceny targowe twow .kie.)

Lwów, 28 .  kwietnia.  Na naszy m dzisiejszym largu sprze ­
dawano ko rz ec  pszenicy po 2 1 r . 4 k , ; żyta 15r.57fc. ;  jęczmienia 13r, ;  
owsa 8 r . 4 4 k . ; hreezki  16 r .48k . ;  kartofli 8 r . 3 0 k . ;  —  cetusr  siana 
kosz to wał  3r.4k.  ; o k ło l ó w  ł r . 2 4 k . ;  —  za sag drzewa b u k o w e g o  
płacono  2 6 r . , s osnowego  20r.  w,  w.  Reszta bez  odmiany.

Mamy wprawdzie  od trzech dni p o g o d ę ,  która jednak na ceny 
zboża  pożądanego wpływu mieć nirinoze,  ponieważ d o w ó z  prze* ze ­
psute drogi  bardzo j e s t  utrudniony.

(Targ Oloniuniecki na wały )
( j t ł o i n u n i c c ,  21.  kwietnia.  Na dzisiejszy targ przypędzono 

tylko 2(10 s/.luk wo łów ,  a mianowicie Szulein Borst  z  Deu.biry 2 8  
sztuk,  Aron Kiami-r z Zn/.la 3 9 ,  Dawid Geiger  * Komburii i  3 2 ,  a 
w mniejszych p a rG a . h  107.  Przy znacznej  konku re nc j i  kupujących 
sprzedano te woły bardzo prędko,  a targ skońc zy ł  się już o go dz i ­
nie 10. przedpołudniem.  Gatunek by ł  po większej  c zęśc i  ś redn i ,  a 
ceny dosyć  wysok ie  dla większej  konkurencyi .

Grani cę  gal icyjską przekroi  ży ło  w tym tygodniu więcej  niż 1000 
sztuk wo łów.  'L tych przypędzi l i  do Wi ed n i a :  Abraham Si lber a

Żarawna 116 sztuk,  lU rsch  Spil ler  1 9 0 ,  Pinkas Trnawka  z Ryma­
nowa 120 sztuk,  Jan Ztelitiski z  Radomyśla 6 0 ,  Beri  Imroergluck s 
Krakowa 8 0  sztuk.

Na targu Więdeńsk im by ło  w tym tygodniu 2 4 0 0  sztuk w o ­
ł ów .  Z a  cetnar płacono 5 4 l/ ij — 58r.  w. w.

Na przysz ły  tydzień spodziewają się, 1C00 sztuk w o łó w  z 
Galicyi.

Eiurs lw o w sk i.

Dnia 28. kwietnia.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................................
Dukat cesarski ...........................................
Pńłiinperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel ir . r o s y j s k i .....................................
Talar pruski  ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówlc. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

galówką | towarem
xlr. kr | złr kr

. mon. k. o ar 6 61
• n n 5 51 5 65

10 5 10 9
• r> * 1 56% 1 57%

V 7) t 48 1 50
• Ti T) 1 26 t 27
• t> fi 82 45 82 67

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n . I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

Dr.ia 28. kwietnia 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o ................................
Przedano „ „ 100 p o . . . . .  .
Dawano „ „  za 1 0 0 ........................................
Żądano „ „  za 100.........................................

(Kurs wekslowy wiedeński z 28. kwietnia.)
Amsterdam 171 i. 2 . m. Augsburg 122 I. oso. Frankfurt 121 1. 2. m. 

Genua —  p. 2 .m . Hamlmrg 1 8 1 %  t. 2. m. Liwurna 1 20 %  p. 2. in. Londyn 12.15. 
I. 2. m. Medyolan 123- M arsylia 1)5 I. Paryż 145. 1. Bukareszt —  — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. 29’ / . .  Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A . 95. 
Iii. D. 1093/ u .

zlr. | kr.

mon. kanw. — —
v n 83 10
» n 82 40
W — —

Metal, anstr. 5 %  7 7 % ;
(Kurs giełdy frankfurtskiej z 24. kwietnia.)

41 '2  G'J% Akcye bank. 1253. Sardyńskie — . Hy- 
szpańskie 4 3 % . Wiedeńskie 9 8 % . Losy z r. 1834 180; 1839 r. — .

(Kurs giełdy berlińskiej z 24. kwietnia.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  1 0 2 %  p. 4 % %  z r. 1850 1 02 % . 4 % %  z r.

1852 1 0 2 % , Obligacye długu państwa 90. Akcye bank. 1 0 3 % . 1. Pol. list. 
zastaw. — ; nowe 9 5 % ; Poi 5 0 0 1. 88; 3001. 1 5 1 %  I. Frydrychsdory 13l/ la Inne 
ztoto za 5 tal. 1 0 % . Anstr, banknoty 8 3 % .

W  y , i c c h a l i  zc l w ó w  a.
Dnia 28. kwietnia.

PPr Głogowski Artur, do Bojaniec. —  Skrzyszowski Michał, do Bełżca.

gpaslraeieiiaa m eteoro log iczn e  wtf ELwowie. 
Dnia 28 .  kwietnia.
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V  52 A V  Si.
Dziś-: dram at n ie m .: „B#as W e ib  «lrs 8©lda4en.“ 
Jutru: opera p o l s ka :  Syrena z  D n i e s l r n /

11®
P rodu k cj a soli po baniach krajow ych w pierwszych  

m iesiącach bież. 1 8 5 3  adm inistracyjnego roku.
Żupy  n i sz e  najmniej potąd przedstawiały w y k a z ó w  pr od uk c j i  

s w o j e j ;  c i ekawość  statystyczna zdawała się ograniczać  jedynie  na 
podaniu bl iższych dat z kopalni  Bocheńskiej  i Wie l i ck i e j ,  jak gdyby  
pomną nie b y ła ,  ż c  jeźl i  Bochnia i Wiel i c zka  zadziwiają hojnością 
przyrodzen ia  , żupy soli naszej po baniach przynoszą zaszczyt  dla 
pracy i p r ze m y s ł u ,  i wznoszą znaczenie kraju w yże j  nad wszelkie 
inne niezasłużone,  bo  przypadkowe  zalety.  W  niniejszem podając o -  
góIną wiadomość  p r od uk c j i  i odbytu soli  wywarzane j  z  pięciu ubie­
g łych  miesięcy,  mniemamy rzucie  pierwsze  data do  dalszych artyku­
ł ó w ,  w  których staraniem na.szein będzie przedstawić  bliżej skład i 
stosunki tak ważnej  u nas gałęzi  przemysłu.

Dla snadniejszego rozpoznania o ile wzrasta i w jakim ten 
przemysł  zostaje ruchu, przytaczamy pomieuione data z roku 1852 
w  zostawieniu z datami upłynionego roku  administracyjnego 1851 ,  
jakie by ły  o tym samym czas ie :
1 tak produkowano w roku 1 8 52  1851
w listopadzie . Celnarów 5 0 .7 05  29  funt. Cetn,  4 4 , 5 3 8  62  funt. 
w grudniu . . „  40 ,349  8 8  „  „  51 ,71 8  16 „
w styczniu . . «  47  3* 8  71 „  „  4 4 , 9 8 3  62  „

nw 1 u I j m 
w marcu

4 7  378 71 
4 3 ,3 92  41 „  „  4 5 .7 18  45  „
46 ,301 9 6  „  „  4 6 . 4 4 0  7  .,

Ogó łem Cetn. 2 3 4 , 1 2 8  25 funt. Celu.  23 3 , 3 9 8  92  font.
M>w-i.ii^ . -»m ^*»*c»»w ..w .i!»aw*islin.i>'jwaBn»n-ml/usif»*makiUiiiusJB

n m, ł *
Okazuje się z t ą d , że  pr odu kc j  a soli na ton rok była w  mie­

siącu grudniu mniejsza o 5 3 0 8  cetn 28  funt . ,  w lutym o 2 3 26  celn.  
4 funt., w  marcu o 13S celo.  i 11 funt:., natomiast /.aś była większą 
w  porównaniu do lata 1851 ,  w l istopadzie o 6 1 6 6  cetn.  67  funt., w 
styczniu o 2 3 9 5  cetn.  9  funt. ;  tak Ze w ogó le  t egoroczna produkeya 
o 7 2 9  cetn.  33  funt, przewyższa ła  p r o d u k c j ę  z lata poprzedzającego .

Równie  jak  pr odukeya ,  lak też i odbyt  «o:i  powiększy ł  się w 
roku bieżącym , a mianowicie jak dotąd przewyższała t egoroczna 
sprzedaż o 8 0 0 0  cetn. 85  iuut. odbyt  p r zes z ł o i o cz ny  o tym samym 
czasie.

Sprzedano bowiem w roku

w listopadzie 
w grudnia . 
w stj  czniu . 
w lutym . . . 
w  marcu .

n
55

55

5?

1852

54 , 2 4 0  35 
41 ,36 6  50 
3 5 ,8 57  55 
4 5 , 8 5 3  70

185 1

funt. Cetn . 4 5 ,4 96 20 f u n t .

55 55 51 ,14 3 50 n

55 55 45 ,02 3 60 r>

55 55 37 ,460 1 5 n

- 55 39 .578 55 3?

funt. Cetn. 2 1 8 , 70 2 — f u n t .

A sz cz eg ó ło w o ,  jak z wykazu widać,  przypadał  w iększy  od by t  
18 52  roku w miesiącach l istopadzie o 3 8 8 9  cetn. 55  funt . ,  w gru ­
dniu o 3 0 9 6  cetn. 85  funt. i w marcu o 6 2 7 4  cetn. 15 funt., niniej­
szy zaś niz był  w poprzedzającym 1851 roku,  przypadał  w styczuiu 
o 3 6 5 7  ce lo .  10 funt. i w  lutym o 1602 cela .  60  fuuł.

G ł ów ny  Redaktor  3 3 .  S z r z e i i i n w n  S a r t j n i . Z  e. k . galic . drukarni rządowej.


